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Druhowie, 
Witamy w Warszawie, miejscu naszego 

Zjazdu Programowo — Metodycznego. Chata nasza 
niezbyt wyszukana ale gościnna. Mam nadzieję, że 
po początkowym zamieszaniu przy kwaterowaniu, 

znajdą Druhowie wszystko na swoim miejscu. 
Przygotowując ten Zjazd skupialiśmy się 

przede wszystkim na programie. Wypracowane przez 
nas wszystkich materiały mają być podstawa działań 

naszej organizacji przez następne kilka lat. 
Planowana reforma ruchu wędrowniczego, 
niewydolnego wychowawczo od kilku lat, 
usystematyzowanie kwestii kształcenia w organizacji, 
określenie wreszcie jasnego oblicza ideowego naszej 
organizacji i co za tym idzie określenie postaci 
instruktora i kilka innych kwestii pozwoli nam rozwijać 
się ku chwale Rzeczypospolitej. Tylko poważne 
podejście uczestników Zjazdu, z góry wybaczających 
nieuniknione potknięcia organizatorów, skupionych 
na pracy programowej spowoduje, że wypracowane 

dokumenty będą coś warte. 
Wiedząc, że nie samym tworzeniem 

programów człowiek żyje, chcąc wnieść trochę 

piękna w nasze instruktorskie grono wydajemy Bal, 

na który zostały zaproszone instruktorki z Warszawy i 
Łodzi. Możność obcowania z tymi istotami pozwoli 
nam nie tylko złapać oddech po dniu pracy 
koncepcyjnej, ale także wnieść się na wyższy poziom 
istnienia. 

Obecność w naszym gronie kapelanów 
pozwoli ostudzić zbyt gorące serca i wzniecony zapał 
poświęcić wyższym myślom. 

Dzięki temu końcowe uzgodnienia będą nie 
tylko ' metodycznie doskonałe, pomysłowe i 
uduchowione, ale i warte trzech dni wyjętych z 
życiorysu. Czego Nam wszystkim życzę w imieniu 
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4. ją, 

  Przywiązując wielką wagę do wych ia patrioty go w ZHR-ze 
pragniemy przedstawić Druhom propozycję wychowania poprzez nawiązanie 
do myśli narodowej. Tym samym staje się ona propozycją powrotu do 
  korzeni, które 

  

harcerstwo narodowe. Jest to głos do 1 
dyskusji o patriotyczno-narodowym charakterze ZHR 

Redakcja 

O HARCERSKĄ WYRAZISTOŚĆ 

W ostatnim czasie udało mi się 

przeprowadzić kilka rozmów na temat 

problemu wyrazistości naszej organizacji, a w 
szczególności dużej rozbieżności między tym 

co zapisane w Prawie i Przyrzeczeniu oraz 
Statucie a praktyką codziennego (również 

obozowego) życia drużyn i _ instruktorów. 
Wszak nie do podważenia jest argument, że 
wartości religijne i patriotyczne widoczne są 

w naszym Statucie i słyszane w deklaracjach 
naszych instruktorów. Lecz wartości to do 

siebie mają, że nierealizowane stają się 
jedynie pustymi, niczym nie znaczącymi 
terminami, które zamazując obraz 

prawdziwych wartości, bardziej w życiu 
szkodzą niż pomagają. Do czego zmierzam? 

Otóż od pewnego czasu nasz hufiec 

współpracuje z kombatantami Narodowych 

Sił Zbrojnych i dziwi mnie fakt, że formacja 
tak prężna jak N.S.Z., tak dynamiczna i 
wyznająca takie odwieczne wartości jak: 

Bóg, Honor, Ojczyzna, nie została 
wcześniej przez naszą organizację 

zauważona i doceniona. Narodowe Siły 
Zbrojne wraz ze swym aparatem cywilnym 

były prawie stu tysięczną formacją ideowo- 
wojskową, utworrzoną w 1942 r. (Z 

połączenia Związku  Jaszczurczego i 
Narodowej Organizacji Wojskowej) do walki z 
dwoma okupantami: hitlerowskimi Niemcami i 
bolszewickim ZSRR. Bezpośrednio wyrastała 
ona z przedwojennej myśli narodowej, której 

ojcem i prekursorem był Roman Dmowski. 

"jestem Polakiem - to znaczy, że 

należę do narodu polskiego 

"...W górę wznieśmy dumne czoła 

Patrząc w Polski znak i krzyż." 
("Hymn Młodych") 

na całym jego obszarze i przez cały 

czas jego istnienia (...) 
Jestem Polakiem - więc mam 

obowiązki polskie (...)" - pisał w 
1903 roku w "Myślach nowoczesnego 

Polaka" Roman Dmowski. _ Obowiązki te 

dobrze rozumieli twórcy Obozu Wielkiej 
Polski (OWP), Ruchu Młodych, Obozu 
Narodowo-Radykalnego (ONR-ABC), 
harcerze z Kręgów Śśw.Jerzego, a także 

kontynuatorzy tej myśli w czasie Il wojny 
światowej - harcerze (m.in.Hufce Polskie) 

oraz  omawiani przez nas żołnierze 
Narodowych Sił Zbrojnych. ich 
pragnieniem była budowa niepodległej Polski 

w oparciu o religię katolicką, poszanowanie 
własności prywatnej, praw narodu polskiego 

i jego tradycji oraz poczucie obowiązków w 

stosunku do Ojczyzny. Za "fanatyczny 
patriotyzm” i  antykomunizm zaciekle 
zwalczani zarówno przez Niemców jak i 

Sowietów. Po wojnie historia o N.S.Z. była 

bezwzględnie 
fa$szowana. Z żołnierzy tej formacji 
uczyniono zbrodniarzy i kolaborantów 

hitlerowskich. Na żołnierzach wykonywano 
kary śmierci a ich osiągnięcia wymazano z 

podręczników historii. Mało kto z nas wie 
jakimi bohaterskimi czynami zapisali się 
żołnierze N.S.Z-u w wojennej historii Polski. 

Niech wspomnę tylko o likwidacji Kurta 
Rennera w 1943 r., pomocy przy likwidacji 
gen.Kutschery, udziale żołnierzy N.S.Z-u w 

Powstaniu Warszawskim (tyle lat twierdzono, 
że stali z bronią u nogi), pomocy Żydom w 

czasie powstania w getcie (twierdzono, iż 

NSZ-owcy mordowali Żydów wraz z 
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(a dto Mamy przyjemność poinformować Szanownych 

Druhów, iż RADIO PLUS jest patronem medialnym naszego Zjazdu. Z tego 

tytułu program Radia w dniach 13-16 listopad nastawiony jest w dużej części na 

ZHR. Poniżej przedstawiamy podstawowe informacje, kiedy można o nas 

usłyszeć i na jakich częstotliwościach. 

Piątek 13 listopada: 

godz. 12.00 - krótka informacja o Zjeździe oraz rozmowy z harcerzami ZHR o 

zabawie i harcerskiej przygodzie. | 

godz. 16.00 - w PULSIE DNIA wywiad z Szefem Biura Prasowego Zjazdu pwd. 

Konradem Ciesiołkiewiczem H.O 

Sobota 14 listopada: 

- informacje w newsach o Zjeździe, sprawozdania. 

Niedziela 15 listopada: 

- informacje w newsach o Zjeździe. 

godz. 15.00-16.00 - w programie Rafała Zuchniewicza "Kościół Żywy" 

udział wezmą instruktorzy ZHR: phm. Iza Marciniak, ks. phm. Michał 

Gutkowski, phm. Konrad Obrębski, pwd. Bartosz Mleczko. 

Poniedziałek 16 listopada: 

- rano, informacje na temat Zjazdu 

godz. 21.00-22.30 - "Debata" Adama Pawłowicza, w której udział wezmą 

instruktorzy ZHR (na żywo) 

KONIECZNIE POINFORMUJ O TYM SWOICH LUDZI. TEGO TRZEBA 

WYSŁUCHAĆ !!! 

NAPRAWDĘ WARTO !!!



DOBRA MUZYKA!!! SPRAWDZONE WIADOMOŚCI!!! 

W RADIO PLUS: 
Jacek Salij OP 

Adam Pawłowicz 

Bogdan Rymanowski 

Piotr Semka 

Robert Tekieli 

Rafał Ziemkiewicz 

Janek Pospieszalski 

RADIO PLUS usłyszeć można na falach: 

Bydgoszcz 66,71 101,10 

Ciechanów 65,90 103,90 

Gdańsk 67,07 101,70 

Gliwice 72,82 89,86 95,1 

Głogów 107,30 

Gniezno 89,50 

Gorzów 70,30 100,70 

Gryfice 90,70 

Katowice 107,60 Kielce 98,00 

Kraków 106,1 70,76 93,70 102,7 

Legnica 87,82 89,86 95,70 

Lipiany 72,65 104,30 

Lublin 87,9 

Łowicz 103,50 

Łódź 66,8 100,4 

Opole 69,86 105,70 107,90 

Płock 65,99 104,30 

Szczecin 65,96 88,90 

Tarnów 69,65 88,30 101,20 

Warszawa 70,70 96,50 106,2 

Wrocław 92,00 

DOBRA MUZYKA !!! SPRAWDZONE WIADOMOŚCI!!! 
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Niemcami), odbicie więzienia w Siedlcach, 

więźniów pod Łukowem, heroicznej obronie 
polskich wsi przed bandytami, głównie z AL- 

u, a także odbicie przez Brygadę 

Świętokrzyską z rąk niemieckich — obozu 
koncentracyjnego w Holiszowie na terenie 

Czechosłowacji. 
Dopiero dziś mamy dostęp do 

dokumentów, do książekk a przede 
wszystkim do ludzi - kombatantów 

Narodowych Sił _ Zbrojnych. Historia 
podarowała nam prezent - możliwość 
odsłaniania kart historii w poszukiwaniu 

Prawdy. Grzechem z naszej strony w 

stosunku do Boga i 
Polski byłoby taką możliwość zlekceważyć i 

przejść koło niej obojętnie. 
Instruktorzy z WHH-y "Grochów" oraz 

kadra mojej drużyny postanowiła szansy tej 

nie lekceważyć. Od kilku miesięcy 
współpracujemy ze środowiskiem Związku 

Żołnierzy Narodowych Sił _ Zbrojnych, 
zdobywamy sprawności specjalne N.S.Z-u, a 

moja drużyna podczas tegorocznego obozu 

przyjęła obrzędowość N.S.Z. 
Mimo tego, że wiele osób spoza 

drużyny obawiało się złego jej odbioru, obóz 
przebiegał w pogodnej atmosferze, a co 

najważniejsze pod znakiem Polski i 

polskości. Każdego wieczoru harcerze 
wysłuchiwali Modlitwy N.S.Z, której pierwsza 

część brzmi: 

"Panie Boże Wszechmogący - daj 

nam siłę i moc wytrwania w 
walce o Polskę, której poświęcamy 

nasze życie (...)". 

Każdego dnia ponawialiśmy pożegnanie 

Hufców Polskich, wyrażające się słowami: 

"Za Wielką Polskę życie i śmierć - 

Czuwaj, Czuwaj !!!" 

Starszyzna drużyny składała Przysięgę 

N.S.Z: 

"Ja walkę o Wielką Polskę uważam 
za najważniejszy cel mego 

życia. Mając szczerą i nie 

przymuszoną wolę służyć Ojczyźnie, aż 
do 

ostatniej kropli krwi - wstępuję do 
Narodowych Sił Zbrojnych. 

Przysięgam Panu Bogu 
Wszechmogącemu w Trójcy Świętej 

Jedynemu, że wiernie będę walczył 

o niepodległość Polski (...)". 

Każdy harcerz otrzymał 

skrypt ("O podstawach 

patriotycznej myśli 
narodowej" i dla każdego 

odbywały się zajęcia na ten 
temat. Piosenką obozową 
stał się "Hymn młodych". 

Poza tym wiele dyskusji, 
polemik ze starszymi, 
kominków i ognisk, w 

czasie których 
próbowaliśmy ten 

niesłychany żar 

patriotyzmu przelać na 

harcerzy. 
Spotkałem kilka 

osób spoza kręgu drużyny 
m.in. instruktora ZHP, który twierdził że to 

zbyt skrajna tematyka. Lecz szczerze 

mówiąc, to nie wiem w czym skrajna ? W 
tym, że mówiliśmy o Bogu, Polsce i 
obowiązkach związanych z byciem 

Katolikiem i Polakiem? Przecież to nie 
skrajność, a jedynie normalność i punkt 

wyjścia do tego, by stawać się lepszym - 

Katolikiem, Polakiem, by budować lepszą 
rzeczywistość, która nas otacza. Realizacja 

tych wartości jest radykalna. Tak pojęty 
radykalizm kieruje się jednak miłością, a ona 

wyklucza zło. Wiele razy w rozmowach z 
harcerzami podkreślam, że mają być w życiu 

radykalni, lecz radykalni przede wszystkim w 
stosunku do siebie, że ma ją obowiązek 
stawiać sobie wysokie poprzeczki. 

Dyskutując z kilkoma instruktorami doszliśmy 

do wniosku, że jeśli to oznacza skrajność, to 

my możemy być skrajni. Nie będziemy 
bezczynnie spierać się o słowa. Wszak cały 
Z.H.R ze swymi wartościami uchodzić by 
musiał również za skrajny. Dziwię się jednak, 

że podobne głosy niedowierzające naszym 
intencjom padały również z kręgu naszej 

organizacji. 
Rzeczywiście było w nas widać na 

tym obozie zapał i wyrazistość linii ideowej, 
którą wyznaczały: Bóg, Honor, Ojczyzna. 

Lecz jeżeli takiego ideowego zapału nie 
będzie widać w nas - instruktorach, to nie 
mamy co mażyć by rozpalić go choć trochę 

wśród harcerzy. A przecież o to chodzi, by 
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coś w nich po takim obozie zostało, choć 

trochę. Dlatego tak bardzo obstaję za 
obrzędowościami związanymi z tradycjami 

narodu polskiego, gdyż polskość bardzo 
mocno trzeba chyba w nas wszystkich 
utwierdzać. Tym bardziej dzisiaj, kiedy 
patriotyzm nie należy do tematów 

najmodniejszych wśród młodzieży. 
Myślę, że w nas coś z tej myśli 

zostanie. Głównie dlatego, że temat ten 

będzie kontynuowany podczas szkoleń 
zastępowych, wśród części naszych 
instruktorów, być może hufiec rozpocznie 

zdobywanie imienia Narodowych Sił 
Zbrojnych. Na _ przyszłość naszego 
przedsięwzięcia patrzymy optymistycznie. 

Jeszcze raz jednak muszę powtórzyć 

zdanie, że dziwi mnie fakt tak małego 

zainteresowania patriotyczną myślą 
narodową i N.S.Z-em wśród instruktorów 

Z.H.R-u. Choć idee w niej zawarte nie są 

formalnym obowiązkiem, to zmuszają nas do 
pewnych wyrzeczeń i pracy dla czegoś 

wyższego - dla Boga i Polski. W rozkazie 

drużyny napisałem takie zdania: 

"Często używać będziemy słów 
Wielka Polska. A rozumieć 

będziemy przez to nie wielkość 
powierzchni, ale Wielką Duchem, 

Wielką Ludźmi, którzy nie wstydzą 
się powiedzieć "Jestem Polakiem 

i jestem z tego dumny", Wielką 
Wami, którzy będziecie w przyszłości 

w stanie oddać siebie w służbę 
Bogu i Polsce." 

Czy nie jest to kwintesencja i sens wątku 

narodowego w harcerstwie ? 

Dlatego serdecznie zachęcam do odsłaniania 

prawdziwych kart historii naszego narodu, a 

tym samym opowiedzenia się po stronie 

wyrazistości (z którą chyba mamy problemy) 
- Boga i Polskości, by jak pisał Herbert iść 
wyprostowanym "wśród tych co na 
kolanach”. 

Po stronie takiej wyrazistości, którą 
próbowałem w tym artykule przywołać, a 

która zmusza do służby opowiadają się 

sympatycy myśli narodowej. Może więc warto 
zwrócić na nich swą uwagę. 

pwd. Konrad Ciesiołkiewicz H.O 

WSZECHPOLAK nr I    


